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ni« tabelaryczne 50 proc-, a 
św iąteczne 25 pro«, d ro iej. 
Drobne og ło szen ia  p o  10 
ito s iy *  Dla poezokulącysb  
orscy 6 gr. za wyraz. Naj­

mniej 1 z ł.
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Burzliwe posiedzenie se|mu,
Poseł Kłeszczyński spoliczkowai posła Stańczyka.

WARSZAWA, 25. 2. (wł.) Dzi­
siejsze posiedzenie sejmu rozpoczęło 
się punktualnie o godz. 4-ej.

Już na samym ̂ początku dawała 
się odczuć atmosfera podniecenia.. 
Spodziewano się bowiem deklaracji 
klubu BB., w sprawie wystąpienia 
tego klubu z nadzwyczajnej komisji 
do badań zajść w dniu 31 październi 
ka ub. i', związaną z tem koopta-* 
cją członków do komisji.

Na wstępie marsz. Daszyński za 
wiadomił sejm o wynikach wyborów 
w Sandomierskiem, oraz o decyzji 
sądu najwyższego o unieważnieniu 
.wyborów w okręgu lidzkim.

Z kolei izba przystąpiła do wybo 
fu 3 członków komisji do badania 
zajść w dniu 31 października ub. r.: 
Na początku zabrał glos pos. Sławek 
składając w imieniu klubu BB. de-, 
klarację, stwierdzającą, że marsz, 
Daszyński zainicjował całe to zaj­
ście i powinien ponieść konsekwen­
cję, pozatem pos. Lieberman przy 
czynił się do stworzenia statutu, 
uniemożliwiającego obrady komisji. 
Wreszcie klub nie może się zgodzić 
na cenzurowanie listów marsz. Pik 
sudskiego i występuje ostro prze., 
ciwko twierdzeniu, że „listu marsz.; 
Piłsudskiego nie wolno publikować A

Po deklaracji pos. Sławna i 
stwierdzeniu, że klub BB. w dal­
szych pracach komisji udziału nie 
weźmie, posłowie klubu BB. grenu 
jalnie opuścili salę.

Izba przystąpiła do wyboju 
członków komisji, do której weszli 
posłowie: Brodowski (Piast), Hof­
man (NPR.) i Baranowski (Ch. D.)

Następnie izba rozpatrywała 
wniosek nagły P. p. S., popierany 
przez Wyzwolenie i stronnictwo 
chłopskie, w sprawie wieców poseł 
skich. Nagłość wniosku uzasadniał 
pos. Stańczyk. W przemówieniu 
swem poseł Stańczyk zwracając się 
w stronę pos. Kłeszezyńskiego użvł 
następującego zwrotu: „Gdy PPS, 
walczyła o wolność ludu, tacy jak 
pan Kłeszczyński z klubu BB., lizali 
bu.y stupajkom caratu". Na sali 
powstaje nieopisana wrzawa. Posło 
wie BB. powstają z ław, pos. Kle. 
szczyński podchodzi do pos. Stań. 
czyka i uderza go w twarz.

Marsz. Daszyński ogłasza 10-mi. 
putową przerwę.

Po przerwie marsz. Daszyński
przywołał posia Stańczyka do po­
rządku. Pos. Stańczyk oświadczył 
wówczas, że nie miał zamiaru obra_ 
żąć posła Kłeszezyńskiego, ale uwa 
gi swoje skierował pod adresem ca 
lego klubu BB.

W czasie przemówienia posła 
Stańczyka na sali panowała wrzawa, 
stukanie w pulpity, krzyki i t. p.

Po uspokojeniu izba uchwaliła

KURSY S A M G C H O B O W  E

SOSNOW IEC, ul. W arszaw ska 22. 
ZA W IERCIE, 3-go M aja 21.

nagłość wniosku.
Następne posiedzenie 

się w piątek.

Uchwalona przez sejm nagłość 
wniosku, w sprawie wieców posel­

skich niema realnego znaczenia, 
odbędzie gdyż w ogłoszonym okólniku mini­

stra Józefskiego wszelkie sporne 
kwest je zostały już załatwione w 
myśl właśnie poprawek opozycji 
sejmowej.

ś. t  P-
S T A N I S Ł A W

KURZYDŁÓWSKI
Towarzysz sztuki drukarskiej, m aszynista.

Zmarł nagle w  dniu 23-go lutego 1930 roku, 
przeżywszy lat 54.

Cześć Jego pamięci 1
Koledzy i towarzysze Zmarłego.
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posiedzenia senackiej
komisji budżetowej.

W A R SZA W A , 25. 2. Senacka 
kom isja budżetow a rozpatryw ała 
dziś budżet M.S. W ojsk. W icemini­
ster, gen. Konarzewski, oraz referent 
senator G aszyński dom agali się 
przyw rócenia 2 miljonów funduszu 
dyspozycyjnego, wyjaśniając, że fun­
dusz ten przeznaczony jest wyłącz­
nie r,a w alkę ^za szpiegostwem. 
Przeciwko przyw róceniu funduszu 
w ypow iedzieli się senatorowie: Strug 
(PPS) i G łąbm ski (kl. nar.)

Szwedzki król zapałczany
rozciąga władzę na Gdańsk,

_ SZTO K H O LM , 2x  2. Svenska
tandstictor aktien  bołaget, trust za­
pałczany, kierow any przez znanego 
szwedzkiego „króla zapałczanego" 
K reugera zaw arł umowę z w. m. 
G dańskiem , na mocy której G dańsk 
w ydzierżaw ia mu monopol zapał­
czany na przeciąg p2 lat.

W zam ian za to koncern Kreu­
gera udziela G dańskow i pożyczki 
w  wysokości m iliona dolarów, poza 
tem zaś zapłaci jednorazow ą sumę 
w wysokości jednego m iljona gul­
denów.
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Pierwsze jaskółki na froncie poprawy
sytuacji gospodarczej.

ŁÓDŹ, 25. 2. Opierając się na in­
formacjach, pochodzących ze źródeł 
najbardziej miarodajnych stwier­
dzić należy pewną

pomyślną poprawę w sytuacji 
przemysłu łódzkiego, 

który uruchamia i wznawia pracę 
w dużem tempie.

Stan uruchomienia w zakładach 
przemysłowych manufaktury schlo. 
esserowskiej w Ozorkowie wynosi 
225 proc., czyli

dwie i ćwierć zmiany.
Stan uruchomienia w widzewskiej 
manufakturze wynosi 170 proc., za 
kłady Geyera w większości oddzia­

łów uruchomiły warsztaty w peł­
nych 100 procentach- Stan urucho 
mierna zakładów Kruschego w Pa- 
bjanicach sięga 150 proc., w zakła­
dach scheiblerowskich podniósł się 
na  40 do 60 proc.

Wczoraj do późnych godzin wie 
ezomych toczyły się konferencje w 
stowarzyszeniu fabrykantów mię­
dzy przemysłowcami pończoszniczy, 
mi i delegatami strajkujących koto 
niarzy. W wyniku obrad podpisano 
umowę, która ostatecznie 

likwiduje strajk 
w przemyśle pończoszniczym, trwa 
jący od dwu przeszło miesięcy.

Litwa koionją Sowdepjl.
Poseł sowiecki nie godzi się na prolesty.

KOWNO, 25. 2. Katolickie ducho 
wieństwo na Litwie postanowiło w 
porozumieniu z ludnością katolicką 
zwołać wielki wiec, aby wystąpić na 
nim z protestem przeciw prześlado­
waniu religji w Sowietach.

Na wieść o tem w sowieekiem 
poselstwie w Kownie powstało nie 
zadowolenie. Poseł zawiadomił pre 
zydenta Smetonę, że o ile pozwoli na

odbycie tego wiecu, to może się to 
przyczynić do oziębienia litewsko « 
sowieckiej przyj aźnL

Smetona wywody te uznał za 
duszne i wydał rozporządzenie, na 
mocy którego władze nie zezwoliły 
|na zwołanie wiecu. Zakaz ten wy­
warł wielkie oburzenie wśród ludno 
śei katolickiej.

Prezydent San Domingo ociekł do Haiti
NOWY JORK, 25. 2. Rewolucja 

W San Domingo przybiera coraa 
groźniejsze rozmiary. Powstańcy 
rozbrajają wojsko i policję i Y/zrósł­
szy w siły, maszerują na stolicę pań 
stwa.

W ręce ich wpadły dotychczas 
dwa forty z wielkiemi zapasami ma

terjału wojennego.
Prezydent Vesquez wraz ze świtą 

ruszył w stronę granicy, by schro 
nić się na terytorjum Haiti. Inter­
wencja posła amerykańskiego w kie 
runku załagodzenia sporu pozostała 
bez skutku.

Na samolotach po władzę 
śp ieszy  A m a n u ia h  do  Kabulu.

BERLIN, 25.2. Donoszą tu z Kon 
stantynopola, iż A m m anułlah otrzy­
m ał radjotelegram  od N adir Chana, 
obecnego w ładcy Afganistanu, tej 
treści: „Czas nadszedł, przybyw aj i 
obejm uj sam  kontrolę nad kraje n ” .

N adir C han jest obecnie pow aż­
cie  chory i nie może sprawować 
władzy. U łoża chorego czuwają le 
karze przysłani z Moskwy.

A m anullah w ynajął w K onstan­
tynopolu dw a samoloty, które sto ją ' 
w pogotowiu, aby w każdej chwili 
móc odlecieć do Kabulu. M ałżonki 
swej, Suraji, A m m anułlah nie żabie 
ra  z sobą do kraju, ona to bowiem 
b y ła  główną zwolenniczką reform, 
które uczyniły A m anuliaha tak  me 
popularnym  w kraju  i w rezultacie 
spow odow ały jego upadek.

Zrabowane żydom
świętości religijne przedmiotem 

handlu z  zagranicą.
M OSKW A, 25. 2. Z  U krainy 

donoszą o szerzeniu się ruchu an ­
tyżydowskiego, Z  w ielu synagog 
zabrano drogocenne tory i wartoś* 
ciowe przedm ioty liturgiczne

Specjalni w ysłannicy chodzą po 
dom ach pobożniejszych żydów i 
odbierają naw et płaszcze m odli­
tew ne oraz t. zw, „cycełe“.

Z rabow ane przedm ioty spienię­
żają komuniści zagranicą, a uzys­
kane ze sprzedaży sum y obracają 
na  agitację antyreligijną.

Dziś lekki mróz,
Dziś rankiem  chm urno lub mgli­

sto w  ciągu dnia rozpogodzenia- 
Lekki mróz. Słabe w iatry wscho, 
dnie lub południow o-w schodnia^
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WYBORY DO SEJM U ŚLĄSKIEGO.
KATOWICE, 25. 2. „Polska Zachód 

iiia“ donosi, że wybory do sejmu śląskie  
ge ebt;dą się w pierwszej połowie ma 
ja I). r. Rozporządzenia ministerjalnesro 
w tej sprawie można sie spodziewać 
lada dzień. W edle ws-elkiego prawdo­
podobieństwa wybory do sejmu śląskie  
go odbędą się w dniu 11 maja br.“

T  : :Icn y y gospodareiprc

TRAGICZNY STRZAŁ W USTA  
NA DWORCU.

W A R SZA W A  25. 2. W krótce po 
irzyjśeiu na stacje w Grodzisku poeią 

KU Osobowego Nr. 142, przybyłego z 
W arszawy o godz. 7 ui. 30, na peronie 
rozległ sie nagle huk strzała rewolwe 
rowego.

Jedna z pasażerek, młoda kobieta, 
ubrana w żałobę upadła z jekiem  na zie 
mie. Jak sie okazało popełniła ona sa­
mobójstwo wystrzałem w usta z małe 
go rewolweru bębenkowego. Kula prze 
s ła przez podniebienie i  utkw iła w 
mózgu.

Z dokumentów znalezionych przy 
samobójczyni ustalono, że jest to 20-lct 
nia Janina Jotkowska, zamieszkała w 
W arszawie przy ui. Górczewskicj 17.

Co było powodem sam obójstwa nie 
ustalono.

ZWIĄZEK ZAWODOWY INŻYNIE­
RÓW CHEMIKÓW RZPLITEJ.

W ARSZAW A, 25. 2. Odbyło sie w  
.udyterjum zakładu chemji politechni 

ki warszawskiej organizacyjne zebra­
nie związku zawodowych inżynierów  
chemików R. P. Po zagajeniu zebrania 
przez prof. dr. Dominika, obradom prze 
wodniczył inż. Tadeusz Zamoyski. Ze­
branie przyjęło statut związku, który 
wskazuje, iż organizacje te powołano 
miedzy innemi dla obrony interesów  
zawodowych inżynierów chemików i po 
głębienia wśród nich wiedzy cheuiiczno- 
techniezucj, oraz prowadzenia pośred­
nictwa pracy. Wybory prezydjum za­
rządu nowego związku dały nastepująee 
wyniki: inż. Bolesław Przedpełski — 
prezes, dr. inż. Dachnowski i inż. Sma 
czyński — wiceprezesi, inz. Milewski— 
sekretarz, inż. A  Mazurkiewicz — skarb 
nik. W zebraniu wzięło udział przeszło 
100 inżynierów chemików. Zeoranie w y  
słało depesze hołdowniczą do p. prezy 
den ta TL P„ prof. Ignacego Mościckiego

N A PA D  NA POCIĄG NA ŚLĄSKU  
NIEMIECKIM.

BYTOM, 25. 2. Na odcinku Kędzie­
rzyn — Soborów, na Śląsku nicmieekim  
dokonano śm iałego napadu rabunkowe 
go na wóz bagażowy pociągu osobo­
wego.

Dwaj zamaskowani bandyci sterory  
zowali kierownika pociągu, puczem skra 
dli 5 kaset żelaznych, zawierających  
160 tys. marek niemieckich i zb ieg li 
Kierownik pociągu po ucieczce bandy 
tów zatrzymał pociąg i zarządził po­
ścig, który jednak nie dał rezultatu.

Nad ranem znaleziono jedną z kaset 
w której było już tylko 150 marek nie­
mieckich.

40 TYSIĘCY FR. ZŁ. WYRZUCONE 
PRZEZ OKNO.

MONACO, 25. 2. A ngielką Fips wy 
grała w klubie Monte Carlo 40 tysięcy  
franków złotych. Natychm iast po o- 
tr/.ymaniu sumy, stanęła przy oknie i 
iświadczając, że pieniądze te nie są jej 
potrzebne, rzuciła je na ulice- Na ulicy 
zebrały sie szybko w ielkie rzesze arna 
torów wygranych pieniędzy i rozpoczę 
ly  ze sobą walkę o franki. Wezwana 
policja tłum rozpędziła, lecz znaczna 
cześć wyrzuconej sum y znalazła sie
w kieszeniach przechodniów.

STRASZNE SK UTK I POTRÓJNEGO  
ZDERZENIA.

NOWY JORK, 25.2. W miejscowości 
Kenoska w stanie W isconsin nastąpiło 
potrójne, jednoczesne zderzenie pociąga 
asobowego, towarowego i przejeżdżają 
tego przez tor automobilu. 8 osób zosta 
lo zabitych, 60 odniosło rany.

Prenum erujcie 
„EXPILES ZAUŁEBIA".

K ryzys gospodarczy, przemy­
wany obecnie przez Polskę na ró­
wni z całym szeregiem państw, a 
będący wynikiem do dziś trw ają 
cycb następstw wojny światowej, 
—  jest przedmiotem głębokiej tro 
ski i wytężonego działania sfer 
rządowych. W ostatnich czasach 
odbyło się w prezydjum rady mi­
nistrów pod przewodnictwem pre 
m jera B artla kilkanaście narad 
gospodarczych, w wyniku któ­
rych komitet ekonomiczny mini­
strów powziął na jednem z ostat­
nich posiedzeń szereg postano­
wień, zmierzających przedewszy 
stkiem do zaradzenia najdotkliw 
szemu złu, t j. do złagodzenia bez­
robocia i do ożywienia przemy­
słu.

Akcja ta  niewątpliwie zainte 
resuje szerokie masy społeczne. 
Konieczną tedy jest rzeczą, na­
świetlić ją  tu taj w kilku najważ 
niejszych fragmentach

Przedewszystkiem więc w 
łonie m inisterjum  przemysłu i 
handlu powołaną została do życia 
komisja, która w okresie większe 
go natężenia kryzysu gospodar­
czego będzie uzgadniać program 
inwestycyj i wszelkich zakupów 
państwowych, a w miarę możnoś 

ci i samorządowych. Minister prze 
mysłu i handlu ma opracować po 
nadto w najbliższym czasie pro­
jekt tymczasowych zasad, obowią 
żujących dla przetargów państwo 
wych i samorządowych, oraz przy 
gotować projekty zasadniczych 
ustaw w tym przedmiocie.

Następnie komitet ekonom io 
ny, poddając gruntownemu omó­
wieniu sprawę inwestycyj pań­
stwowych, postanowił powstrzy­
mać wszelkie tego rodzaju nowe 
inwestycje, jak również powstrzy 
mać tworzenie nowych przedsię­
biorstw państwowych w zakre­
sie zadań, które mogą być spełnio 
ne przez pryw atną inicjatywę go 
spodarczą. Dalej — postanowio­
no powstrzymać w miarę możnoś 
ci te inwestycje państwowe i sa­
morządowe, które wym agają za­
kupów zagranicą. Wreszcie, korni 
tet ekonomiczny postanowił zale 
cić instytucjom państwowym i sa 
morządowym, aby w roku 1930- 
31 nie rozpoczynały takich invt e 
stycyj, które nie dają pewności o- 
siągnięcia dostatecznej i szybkiej 
rentowności, —  względnie nie od 
działywują dostatecznie szybko 
na ożywienie życia gospodarcze­
go.

Przejdźmy teraz'zkolei do bu­
downictwa. W tym zakresie korni 
tet ekonomiczny polecił wszyst­
kim min. opracowanie w krótkim 
czasie zestawień cyfrowych, doty 
czących program u budowlanego 
ministerjów, oraz banków i przed 
siębiorstw państwowych.

Pozatem m inisterjum  spraw 
wewnętrznych ma do końca bieżą 
cego miesiąca opracować pro­
gram  działalności budowlanej sa 
morządów.

Insty tu t badania koitjunktur 
gospodarczych i cen m a zbadać, 
czy i w jakim  stopniu możliwe 
jest łagodzenie w ahań konjunktu 
ralnych zapomocą odpowiednie­
go wykorzystywania zamówień i 
inwestycyj państwowych i samo 
rządowych.

Kom itet ekonomiczny w dal­
szym ciągu swych postanowień 
zalecił instytucjom państwowym 
możliwie jaknajszybsze wypłace­
nie bezspornych należności do­
stawcom za wykonane zamówie­
nia. Równocześnie uznał za celo­
we, aby —  n a  wniosek m inistra 
skarbu —  bank polski otworzył 
kredyt zastawowy (rejestrowy) 
do wysokości 50 miljonów złotych 
na warunkach analogicznych z 
istniejącym  już kredytem zasta- 
wowym dla rolników.

Jeśli chodzi o rolnictwo i o je 
go bolączki, to, wiadomo, miui- 
sterjum  rolnictwa kończy obecnie 
opracowywać program  natych­
miastowej pomocy dla rolników. 
W związku z tym  programem, ko 
m itet ekonomiczny ministrów po 
stanowił, że zbadanie możliwości 
zmobilizowania kapitałów na cele

kredytowe dla rolnictw-a przeka­
zane być winno komisji rzeczozua 
wców, złożonej z przedstawicieli 
zainteresowanych ministerjów, 
banków państwowych i banku 
polskiego. Celem spotęgow ania ak 
cji dla przyjścia z pomocą rolnic­
twu, komitet ekonomiczny pole­
cił wszystkim zainteresowanym 
ministerjom przeprowadzenie od­
powiednich konferencyj w spra­
wie realizacji poszczególnych po­
stulatów m inisterjum  rolnictwu.

Wszystko to —  jest akcją po­
ważną i wymownie świadczącą 
o rzetelnej pracy rządu w kieruu 
ku złagodzenia kryzysu gospo­
darczego. Skutki jej niewątpliwie 
dadzą się w kraju  odczuć już w 
niedługim czasie.

J a n  W alewski
poseł na sejm.

Zycie i zwyczaje potomków
„złotej hordy” w Polsce.

Korzystając z chwilowego puby 
tu w Warszawie zwierzchnika koś­
cioła muzułmańskiego w Polsce, 
mufti ego d-ra Jakóba Szvnkiewicza, 
przedstawiciel agencji PAP., zwró­
cił się doń z prośoą o garść uwag na 
temat życia muzułmanów w Polsce.

— .Dzisiejsi muzułmanie w Pol­
sce — zaczął mufti dr Szynkie- 
wicz — są to prawie wyłącznie ta ta  
rzy, potomkowie „złotej hordy", 
których praojcowie osiedli w na­
szym kraju przed pięciuset laty; zni 
komą część stanowią późniejsi przy 
bysze z Turcji i Krymu, kilku góra 
b z Kaukazu i tatarzy, którzy ucie 
kii w ostatnich latach przed bolsze­
wikami. Tatarzy w ciągu pięciuset 
iat spolszczyli się zupełnie, do tego 
stopnia, że zapomnieli nawet swego 
języka i w mowie codziennej posiu 
gują się językiem polskim, w obrzę­
dach religijnych zaś — arabskim; 
uważają się dzisiaj za polaków, prze 
jęli bowiem całkowicie polską kul­
turę, zachowując jedynie swą pra­
starą religję oraz niektóre tradycje 
i zwyczaje.

— Jak się przedstawia organ i za 
cja kościoła muzułmańskiego w Pol 
see?

— Władzą zwierzchniczą jest muf 
tiat, mający swą siedzibę w Wilnie. 
Podlega mu 19 parafij, z których je 
dna znajduje się w Warszawie, pozo 
stale zaś rozrzucone są na Kresach 
Wschodnich, w województwach: wi 
leńskiem, nowogródzkiem, i biało- 
stockiem. Na czele paraf ji stoi imam 
(odpowiada stanowisku proboszcza), 
pomocnikiem jego jest muezzin, do 
którego należy m. in. zwoływanie 
muzułmanów na modlitwę.

W tych 19 paraf jach grupuje się 
około 6 000 wyznawców islamu. Naj 
większa parafja znajduje się w sa­
mym Nowogródku, gdzie mieszka 
około 600 muzułmanów. Następnie, o 
czem ogół, zdaje się, nie wie — ko­
ło miasteczka Iwie (woj. nowogródz 
kie), leży wioska muzułmańska Mu 
rawszczyzna, zamieszkana wyłącz 
nie przez „polskich tatarów". W 84 
domach mieszka tam około 4<K) tata 
rów, którzy zupełnie zachowali 
swój pradawny typ. Kto znajdzie 
się w tej wiosce, z meczetem po­
środku, ma zupełnie wrażenie, ze 
jest nie w Polsce, lecz na muzuł­
mańskim Wschodzie.

Stosunki między muzułmanami a 
ludnością innych wyznań są we 
wszystkich parafjach jak najlepsze, 
wszędzie tatarzy zaskarbili sobie 
sympatję.

— Jakie święta i obrzędy religij 
ne kultywują muzułmanie w Polsce!

— Codziennie pięciokrotne mo­
dlitwy, są, ze względów czysto ży­
ciowych, zaniechane zupełnie, 
pnienj.świątecznym dla muzulma*

nów jest piątek, i w każdy piątek o 
godzinie 12 w południe we wszyst- - 
kich meczetach odprawiane są nabo 
żeństwa. Na nabożeństwach tych 
imam odmawia, między innemi, mo­
dlitwę za pomyślność państwa pol­
skiego i p. prezydenta Rzeczypospo­
litej.

Świętami uroczystemi są: Rama 
zan Bajram — święta postu, przy 
padające w r. b. 2, 3, 4 marca, dalej 
Kurdan Bajram — święta ofiary 
(9 — 12 maja), kiedy to odbywa się 
pielgrzymki do świętych miejsc i 
skada się ofiary, następnie Mąulid 
— święto narodzenia Mahometa (po 
czątek sierpnia), nakoniec święto 1 
dnia miesiąca Muharem, czyli No­
wy Rok ery muzułmańskiej. Era 
muzułmańska liczy się od ucieczki 
Mahometa z Mekki do Medyny w r. 
632 po nar. Chr.; zatem w czerwcu 
r. b. rozpocznie się 1298 rok, ery mu 
zulmańskiej-

Mahometanie w Polsce nie prze 
strzegają ściśle dawnych obycza­
jów i tradycyj. Kobiety tatarskie 
nie noszą np. zasłon na twarze, me 
istnieje również wielozeństwo.

— Jaka jest łączność kościoła 
muzułmańskiego w Polsce ze Wsnho 
dem!

— Jest to łączność wyłącznie du 
chowa, łączności organizacyjnej nie 
ma żadnej.

— Więc kościół muzułmański w 
Polsce nie podlega żadnej zwierz­
chniej władzy świata muzułmańskie 
go!

— Władzy takiej obecnie niema. 
Dawniej głową kościoła muzułmań­
skiego na cały świat, kalifem, był 
sułtan turecki, który jednak został 
zdetronizowany w roku 1923 i od 
tej pory niema kalifa. W roku 1926 
brałem udział w kongresie w Kai­
rze, gdzie miał być obrany kalif, je­
dnak uczestnicy kongresu nie doszli 
w tej sprawie do porozumienia i ka 
lifa nadal nie mamy.

— Czem trudnią się muzułmanie 
w Polsce!

— Wielu z nas zajmuje się ogro 
dnictwern, garbarstwem, dalej zna­
czną liczbę stanowią • bywaleie 
ziemscy i rolnicy, wreszcie wielu 
zajmuje stanowiska w administracji 
i sądownictwie.

— Pragnąłbym jeszcze raz pod­
kreślić, — kończy mufti dr. Szynkie 
wicz — nasze poczucie polskości z 
jednej strony, a z drugiej życzli­
wość i sprawiedliwą opiekę, jakiej 
doznajemy ze strony rządu polsk.

Kwestją prawną naszego stosun 
ku do państwa i odwrotnie — ustali 
złożony już przez muftiat w mini­
sterjum wyznań religijnych i oświe 
cenią publicznego „projekt ustawy 
o stosunku państwa do kościoła mu 
zułmańskiego".
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Bask gospodarstwa krajowego zażądał
w płacen ia  przez m. S o sn o w ie c  sum y 4  miij. &0 tys. zł.

Rozpaczliwa sytuacja miast „zulenfzowanych".
'JaE to już krótko donosiliśmy, 

W biurze związku miast w Warsza­
wie odbyła się konferencja przedsta 
wicieli miast: Sosnowca, Dąbrowy 
Górn., Ostrowia Wielkp., Zgierza i 
Otwocka, które zaciągnęły pożyczkę 
w firmie Ulen et. Co. (Kielce nie 
przysłały swego przedstawiciela).

W naradach brali udział również 
przedstawiciele związku miast oraz 
instytutu wodociągowo - kanaliza­
cyjnego, w osobie inż. Piekarskiego.

Na konferencji rozważane były 
zagadnienia uregulowania stosun­
ków z firmą Ulen et Co, oraz trud 
ności finansowe, w jakich z powodu 
ciężkich warunków zaciągniętej po­
życzki znajdują się wymienione 
miasta.

Okazuje się, że inwestycje są już 
ukończone, jednak ekspertyzy tech­
niczne wykazują szereg braków i 
niedomagań w wykonanych robo­
tach, które firma Ulen et Co będzie 
musiała poprawić, lub też wypłacić 
miastom odszkodowanie.

Zagadnienie trudności finanso., 
wyeh przedstawia się bardzo skom­
plikowanie, a to dlatego, że miasta 
były zobowiązane do płacenia ra t 
natychmiast po zaciągnięciu pożycz 
ki, jeszcze zanim inwestycje zaczęły 
dawać dochody. Ten uciążliwy waru 
nek sprawił, że miasta^ popadły w 
poważne długi, szczególnie wobec 
banku gospodarstwa krajowego.

Sytuację pogarsza fakt, że in we 
stycje dokonane przez firmę Ulen 
et Co obciążone są znacznemi kosz­
tami ogólnemi, a kredyt obciążony 
jest poza oprocentowaniem, również 
różnicą kursu, zatem w normalnych 
warunkach inwestycje te nigdy nie 
będą mogły pokrywać kosztów budo 
wy-

W jak ciężkiej sytuacji znalazły 
się wszystkie miasta, które korzy­
stały z pożyczki ulenowskiej, najdo­
bitniej świadczy fakt, że bank go­
spodarstwa krajowego zażądał wsta 
wienia do budżetu jn. Sosnowca na 
rok 1930 sumy 4 miljonów 250 tysię 
cy złotych, jako należność z tytułu 
niewpłaconych ra t tej pożyczki wraz 
z procentami.

Należy sobie zdać sprawę, że jest 
to suma równa całemu budżetowi 
zwyczajnemu m. Sosnowca, preli­
minowanemu na rok 1930. Gdyby 
więc miasto chciało się wywiązać ze 
swoich zobowiązań wobec banku go 
spc/darstwa krajowego, musiałoby 
zlikwidować całkowicie wszystkie 
swoje agendy, a cały dochód przeka­
zać bankowi..

Nadmienić również należy, że 
pretensje m. Sosnowca na skutek 
poważnych niedomagań przy wyko 
nanych robotach przez firmę Ulen 
.wynoszą przeszło 500 tys. zł.

W rezultacie konferencji przed­
stawiciele zainteresowanych miast 
postanowili domagać się od skarbu 
państwa pewnych bonifikacji dla 
przynajmniej częściowego ulżenia 
ich sytuacji.

Fałszerze
podrabiają tylko wartościowe 
i uznane powszechnie artykuły. 
Dlatego też podrabiane są tak 
często

febiefki Aspirin.
Dhąjsc o swe zdrowie należy 
nabywać tabletki Aspirin tylko 
w oryginolnern opakowaniu 
„S3ag^V‘ po 6 albo 20 sztuk 
(w czworokętnem plaskiem 
pudełeczku tekim ev. em z czer­
woną opaską).

Do uaSrytŚH we vri&nSskZx 
©ptsksck.

Ze względu na wspólność wielu 
zagadnień, postanowiono utworzyć 
wspólną komisję wykonawczą, re­
prezentującą wszystkie zaintereso­
wane miasta tak wobec rządu, jak 
.wobec firmy Ulen et Co.

Na czele tej komisji stanął prezy 
dent m. Otwocka p. Maksymiljan 
Eejner, biurowość prowadzić będzie

p. Michał Mrowiński, wicedyrektor 
związku miast, a sprawy techniczne 
pozostaną w rękach inż. Piekarskie, 
go.

W najbliższych dniach komisja 
ta ma przedstawić ministrowi skar­
bu oraz min. spraw wewnętrznych 
tragiczną sytuację miast „zulenizo- 
wanyeh“.

■BagmaBB^aaammBamn—a a m M B B

Inwalidzi przeciw orzeczeniu prokuratorii
generalnej.

Na odbytem w dniu 23 b. m. po­
siedzeniu rady głównej związku in­
walidów wojennych R. P., w którem 
wzięło udział 60 delegatów, repre­
zentujących 200.000 inwalidów, u- 
ehwalono jednogłośnie następującą 
rezolucję:

„Przedstawicielstwo mas inwa­
lidzkich, reprezentowane przez radę 
główną związku inwalidów wojen­
nych R. P-, wnosi protest przeciw 
ostatniemu orzeczeniu prokuratorji 
generalnej w sprawie pretensyj po­

tomków powstańców z r. 1831 do 
skonfiskowanych przez państwa za­
borcze majątków i przeciw uznaniu 
przez prokuratorję generalną faktu 
konfiskaty m ajątku za udział w po w 
staniu — za akt legalny. Związek in 
walidów R. P., którego statut nie 
uznaje aktu gwałtów zaborczych, 
protestuje przeciw temu orzeczeniu, 
które szlachetne odruchy powstań 
narodowych kwalifikuje jako czyny 
nielegalne w zrozumieniu państwo­
wości polskiej"..

Egzekwowanie należności przez Z. U. P. (I.
Zakład ubezpieczeń pracowni­

ków umysłowych przystąpił ostat 
nio do energicznego egzekwowania 
należności od pracodawców, którzy 
ociągają się z płaceniem składek za 
ubezpieczenie swych pracowników.

Niektórzy pracodawcy, którym 
kalkuluje się płacić niskie dość od­
setki za zwłokę, przewidziane rozpo 
rządzeniem, zalegają z wpłatą tych 
składek dłużej niż rok, narażając czę 
sto swych pracowników na poważne 
straty. Pracownikom bowiem, któ­
rych pracodawca zgłosił do Z. U. P_,

U. w terminie spóźnionym, miesiące, 
poprzedzające dzień zgłoszenia, zali 
czane są do ubezpieczenia tylko po 
opłaceniu składek poprzednich, a 
nieuregulowanie składek pozbawia 
pracownika świadczeń ze strony Z. 
U. P. U.

W stosunku do pracodawców, 
którzy nie opłacali zupełnie składek, 
nawet tych, które potrącali z pen. 
syj, zatrudnionych u siebie praco­
wników, Z. U. P. U. nie stosuje 
przy egzekwowaniu zaległości żad­
nych ulg.

Pafistwowa akcja budowlana
na rok 1950.

W  z w ią z k u  z sz e re g ie m  sp ra w  
m ie jsk ic h  b a w ił  w  W a rs z a w ie  p re ­
z y d e n t m . S o sn o w c a  p . W illn e r, 
k tó ry  je d n o c z e śn ie  in fo im o w a ł się  
u w ła d z , w  sp ra w ie  a k c ji b u d o ­
w la n e j v/ ro k u  b ieżący m .

O tó ż  w e d łu g  d a n y c h , k tó re  o- 
t rz y m a ł p re z y d e n t  W illn e r  w  W a r ­
sz a w ie  a k c ja  b u d o w la n a  w  b. r. 
p rz e d s ta w ia  s ię  n a s tę p u ją c o :

P a ń s tw o w a  r a d a  b u d o w la n a  w  
b. r. m e  b ę d z ie  z w o ły w a n a . P a ń ­
s tw o w y  fu n d u sz  b u d o w la n y  o k re ­
ś lo n y  z o s ta ł  n a  23 m iljo n y  z ło ty ch , 
z  czego  10 m iljo n ó w  p rz e z n a c z o n o  
n a  w y k o ń c z e n ie  ro z p o c z ę ty c h  b u ­
d o w li, a  13 m iijo n ó w  n a  n o w e  b u ­
d ow le .

B an k  g o sp o d a rs tw a  k ra jo w e g o  
u d z ie li w  b . r. k re d y tó w  b u d o w la ­

n y c h  n a  su m ę  30 m iljo n ó w  z ło ty ch , 
z  czego  27 m iljo n ó w  b ę d z ie  p o d z ie ­
lo n y c h  p o m ię d z y  m ia s ta , 3 m iljo n y  
z a ś  p rz e z n a c z o n e  je s t  d la  w si.

N a d m ie n ić  n a le ż y , że  p ro m e ssy  
n a  n ie k tó re  b u d o w le  z n a jd u ją  s ię  
ju ż  w  o d d z ia ła c h  b a n k u  g osp . k ra j., 
k tó re  p o ż y c z e k  ty c h  u d z ie la ją .

K ó w n ież  b a n k  b u d o w la n y  u zy ­
s k a ł  10 m ilj. zł- p o ży czk i z a g ra n ic z  
n e j, k tó ry  ró w n ie ż  b ę d z ie  u d z ie la ł  
k re d y tó w  b u d o w la n y c h .

P o z a  tem  p o w a ż n ie js z ą  a k c ję  
b u d o w la n ą  p rz e p ro w a d z i rz ą d  z  k a  
p ita łó w  u b e z p ie c z a ln i o czem  ju ż  
k ilk a k ro tn ie  p isa liśm y .

O b e c n ie  w  ło n ie  r z ą d u  ro z w a ­
ż a n e  są  p la n y  a k c ji b u d o w la n e j 
w e d łu g  p ro je k tu  K la rn e ra  i G ro ssa .

Krwawy zatarg o tancerkę w Będzinie
W  m ie sz k a n iu  St. O ra c z a , ul, 

O k rz e i 2 w  B ęd z in ie , z ra c ji im ie ­
n in  jeg o  k o c h a n k i o d b y w a ła  się  
h u c z n a  z a b a w a .

K ie d y  już  w sz y s tk im  g o śc io m  
w ó d k a  z a sz u m ia ła  w  g łow ie , ro z ­
p o c z ę ły  s ię  tań ce .

Je d e n  z  u c z e s tn ik ó w  z a b a w y  
n ie ja k i P o d k o w a , K s a w e ro w sk a  41,

Kino

„ fa w e l“
w Sicicu

ob ok  k o śc io ła  
l e i .  7-65,

W y św ie tla  o d  d n ia  26 lu te g o  i d n i n a s tę p n e , N ad zw y  
c z a jn a  p re m je ra  I F ilm  k tó ry  z a c h w y c i i z e le k try z u je

—  w sz y s tk ic h  p . t. —

5,TaI@mnisiy ©&rońcata
Dramat sensacyjny w 12 wielkich aktach, trzymający widza

— w s  inem napięciu. —
W rolach głów nych! Słynny mistrz sensacji HARRY PEEL, 

iqna Heigord i Charles B etger.
Dla m łodzieży dozw olone.________________ Dla m łodzieży dozw olone

K R O N I K A
K A L E N D A R Z Y K .

Dziś: Aleksandra.
Jutro: Nestora 
Wschód słońca. 6 31 
Zachód 17.6

LUTY

Środa

RADjO.
W A R S Z A W A .

Środa, 26 lutego,
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 

M uzyka z, p łyt gramof. 13.10. Kom. me­
teor. 15.00. Kom. gosp. 15.20. Odczyt p. t. 
„Ochrona ludności w czasie walki gazo 
wej". 15.45. Kom. harcerski. 16.15. Trans 
m isja z W ilna. 16.45. Muzyka z p łyt gra  
moi'. 17.15. .,0  dzieciach nerwowych".
17.45. Muzyka baletowa. 18.45. Rozmai­
tości. 19.10. „Skrzynka pocztowa". 19.25 
P ły ty  gramof. 19.40. Radjokronika. J9AJ 
Sygnał czasu z Warsz. 20.00. Odczyta 
nie programu na dzień nast. 20.15. Folje  
ton p. t. „Książę Teatru". 20.30. Koncert 
kameralny. 21.30. D alszy ciąg koncertu.
22.10. Feljeton p. t. „Przez kopalnia d is  
m entów A fryk i Połudn". 22.35. Kom. 
PA.T. 23.00. Muzyka tan. z sali M alino­
wej.

K A T O W I C E .
Środa, 26 lutego.

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 
Koncert z p łyt gramof. 16.00. Kom. PoL 
Zw. Zrz. Gosp. Woj. Śl. oraz kom. Tea 
t r u  Polsk. 16.15. Program  dla dsiooi z 
W ilna. 16.45. Koncert z p łyt gramof.
17.45. „W łochy a Polska w wieku XV".
17.45. Muzyka baletowa z Warsz. IcUÓ. 
Rozmaitości, zapowiedź progr. na dzi:ń  
nast., kom. Teatru Polsk, 19.05. Skrz.yn 
ka pocztowa. 19.20. „Gospodyni śląska".
19.45. Kom. sport. 19.58. Sygnał czasu z 
W arszawy. 20.00. Kom. Zw. Młodz. 
Polsk. 20.05. „Polacy na dalekich szla 
kaeh Syberji". 20.30. Koncert kameral­
n y  z Warsz. 21.10. Kwadrans literacki z 
Warsz. 21.25. D. c. koncertu z Warsz.
22.10. Transm. z Warsz. oraz zapowiedź 
programu na dzień nast. w języku fran 
cuskim. 22.20. Peljeton z Warsz. 22.35. 
Kom. PAT. z Warsz. 23.00. Skrzynka 
pocztowa w jęz. franc.

Co w yśw ietlają kina:
Kino .,W aw el“ „ T a je m n ic z y  o- 

b ro ń c a ”.
Vino „Momus" „C ar Iw a n  G ro ź»»n y  .

T eatr rewji „Arlekin" D ziś  
re w ja  p. t. „ N a sz  o g ró d e k ”.

Kino „ U N 1 Q N “ Kielce
D ziś  i d n i n a s tę p n y c h :
HAROLD LLOYD

w  a rc y se n sa c y jn y m  film ie  p . t.

„Niedorostek"
W k ró tc e : „ K U L T  C IA Ł A ” P ie rw ­
szy  p o lsk i-e u ro p e jsk i film  w g. po 

—  w ieśc i A . S ro k o rsk ieg o . —

c h w y c ił czu le  d a m ę  i z a c z ą ł w y ­
w ija ć  o b e rk a .

N ie  sp o d o b a ło  s ię  to  O raczo w i. 
O d  s ło w a  do  s ło w a  w y n ik ła  sp rz e c z ­
k a , k tó ra  o s ta te c z n ie  sk o ń c z y ła  się  
k rw a w o  i St. P o d k o w ę  z k łó tą  r a ­
n ą  w  p ie rs i, z a d a n ą  n o żem  p rz e z  
O racza , o d w ie z io n o  d o  sz p ita la .

St. O ra c z  b y ł ju ż  sw eg o  czasu  
k a ra n y  z a  zab ó js tw o ,

N a s tę p n y .p ro g ra m : „ K A R N A W A Ł  W E N E C K I” . 
W k ró tc e : P IE R W S Z A  M IŁ O Ś Ć  K O Ś C IU S Z K I W k ró tc e :

Ogólna.
OGRANICZENIA WYWOZU ZW IE­

RZĄT ZAGRANICE.
Na zasadzie zarządzenia min. rolnic 

twa od dnia 15 lutego obowiązują nastę 
pujące ograniczenia wywozu zwierząt 
zagranicę: 1) z powodu pomoru i  zara­
zy świń zamknięte są dla wywozu świń  
powiaty: ^

a) Do A ustrji: Kozienice — woj. kie 
leckiego, B iała, Lublin, Tomaszów i  
W łodawa — woj. lubelskiego, Bobrka i  
Lisko— woj. lwowskiego, Baranowiczo
— woj. nowogródzkiego, Toruń — woj. 
pomorskiego, Kępno, Oborniki i Rawicz
— woj. poznańskiego, Rohatyn — woj. 
stanisławowskiego, oraz Buczaez i Zło 
ezów — woj. tarnopolskiego.

b) Do Czechosłowacji: Białystok,
Bielsk, Łomża, Ostrów i W ysokie Mazo 
wieckie — woj. białostockiego. Kielce 
Miechów, Opatów i  Sandomierz —.woj. 
kieleckiego, Siedlce — woj. lubelskiego, 
Łęczyca — woj. łódzkiego. Brwri i, 
Działdowo, Starogard, Świece i 
brzeżno — woj. pomorskiego, Gn 
M ogilno, Srem, Strzelno, Szan- 
W ągrowiec, Inowrocław i Żnin — woj. 
poznańskiego, Kutno i W arszawa —<
woj. warszawskiego.

W  stosunku do poprzednich zarzą­
dzeń oznacza to znaczną redukcję po­
wiatów, z których nie wolno wywozić 
trzody, czyii rozszerzenie naszych mo­
żliwości eksportowych.

(o) W ycofanie projektu noweli usta  
wy inwalidzkiej. Poseł Jan Karkoszka, 
prezes zarządu głównego zw. inwalidów, 
wojennych R. P., w ycofał w dniu 24 b. 
m. projekt nowelizacji ustaw y inwalidą 
kiej, złożony niedawno w sejmie.



k u k ł y  k i e l e c k i e .

N areszcie w powodzi codziennej sza 
rzyzny zalew ającej senne K ielce mozę 
m y zanotować w ysiłek  o praw dziw ej 
w artości k u ltu ra ln e j i a rty styczne j, 
przepojony c ię tą  s a ty rą  i okraszony 
przedniego g a tu n k u  hum orem : kuk ły
kieleckie. Są one n ie jako  jeszcze jedną 
reh ab ilita c ją  K ielc jako  ośrodka k u ltu  
ra lnego  w województwie i świadczą, że 
w obecnych czasach ogólnego podskakie 
w iczostwa nie b rak  i tu ta j jednostek, 
k tó rych  stać  na  zdrowy sąd o ludziach
i o rzeczach.

Z asługa to ruchliw ego zarządu  tow. 
m iłośników  sztuk i z n iestrudzonym  pre 
zcsem prof. K am ińsk im  na  czele, iz da 
no nam  a tra k c je  zobaczyć w 
łach" szereg osobistości kieleckich swie 
tn ie  podpatrzonych, doskonale uchw y­
conych i dowcipnie prześw ietlonych od 
strony  rzeczyw istej w artości społecz­
n e j. W idzim y wiqc w „kukłach" całą  ga 
le rją  typów  i typków  różnych działaczy 
społecznych z niepraw dziw ego zdarzę 
nia. sp ry tn y ch  geszefciarzy i ..k u ltu rtra  
egerów", linoskoczków ideowych i hur- 
ra -pa trjo tów , notorycznych niedołęgów 
w in teresach  i sennych a żałosnych 
g rab arzy , pospolitych błaznów sterczą­
cych na  wysokich stolcach, cnotliw o nie 
w iasty (po czterdziestce) robiące dużo 
szum u w polityce, w yłysiałych  lam par 
,ów i pod ag rą  obarczonych.lw ów  sa lo ­
nowych. w idzim y boguduckaw innyeh 
„kaw alerów  orderow ych", przebom icz- 
ną  „bladą karo linę" itd. itd„ wszystko 
■zaś przepojone głęboko sk ry w an ą  go­
ryczą i siusznem ' lekcew ażeniem  nad 
zacofaniem  społecznem i k u ltu ra ln em  
•>aszej w ojewódzkiej stolicy.

W artość „kukieł" poduosi jeszcze ta  
okoliczność, iż pozbaw ione'są praw ie zu 
pełnie m om entów  politycznych i z uw a 
gi na  to za s łu g u ją  n a  m iano praw dziw e 
e'o m ajs te rsz ty k u .

W ykonanie „kukieł" n a  prem ierze, 
przew ażnie bez zarzu tu , tu  i ówdzie 
szw ankow ało z p o ro d u  rozbieżności, ja  
kie w krada ły  się m iędzy in te rp re ta to ­
rów a ilu s tra c ją  muzyczną. Publiczność 
o b ile ty  urządza fo rm alne  szturm y.

Amo „CzwarfaK ce
D z iś  i d n i  n a s t ę p n y c

W ielka śm ia ło 1" a  p rem .efc i. Naśwfęk 
s z e  a rc y d z ie ło  w szys tk ich  czasó w

„Kobieta na Ksązycu”
W  T o ł a c h  g ;ó w n y .  : G E R D A  

M A U R U S  i W I L L I  F R 1 T S C H .

zKidc. Komisarz Wąsowicz przeciwka „Głosowi Zagłębia”
P. Bielnik sk azany na 2 tygodnie więzienia i 1 .750 zł.

grzyw ny.
O n e g d a j  w  s ą d z i e  o k r ę g o w y m  

w  S o s n o w c u  o d b y ł a  s ię  r o z p r a w a  
p r z e c i w k o  J a n o w i  B ie ln ik o w i ,  re- 
daktOTOwi „ G ł o s u  Z a g ł ę b i a ” w  D ą ­
b r o w i e  G ó rn ic z e ] ,  o s k a r ż o n e m u  o 
z n i e s ł a w i e n i e  k o m i s a r z a  k a s y  c h o ­
r y c h  p. M ’c h a  a  W ą s o w i c z a ,  w  a f ­
t y  k u  a c h  pt.  M i l i t a r y z a c j a  k a s y  c h o -  
r y c h i  z a m a c h  n a  p r a w a  u b e z p  ec zo -  
nycfa c z ło n k ó w  i ic h  r o d z i n " ,  „ M e ­
t o d y  w o js te o w e  w  k a s i e  c h o r y c h  , 
„M ali ,  n -k c z e m n i  l u d z  e  d n ia  dz i-  
s i e  s z e g o ” i tp .

K r y t y k u j ą c  d z i a ł a l n o ś ć  k o m i s a ­
r z a  W ą s o w i c z a ,  p o c z ą w s z y  o d  d n i a  
o b j ę c i a  p r z e z  n i e g o  u r z ę d o w a n i a  
o d  k o m .  M i c h a ł o w s k i e g o ,  „ G ł o s  Z a ­
g ł ę b i a ” z a r z u c i ł  k o m i s a r z o w i  W ą ­
s o w ic z o w i ,  iż  p o  t r z e c h  d n i a c h  s w e  
g o  u r z ę d o w a n i a  w y p ę d z i ł  c h o r y c h  
d o  p r a c y ,  z a b r a n i a ł  b a d a n i a  c h o ­

r y c h  p r z e z  k o m i s j e  l e k a r s k i e  itd .,  
n a z y w a j ą c  g o  . s a n a c y j n y m "  k o m i ­
s a r z e m  i z a r z u c a j ą c  m u  w  o s t r y c h  
s ło w a c h  b r a k  k u l tu r y ,  e t y k i  i t a k tu .

U p e ł n o m o c n i o n y  p r z e z  k o m  W ą  
S a w ic z a  a d w .  F o r e l l e  d o m a g a ł  s i ę  
z a s ą d z e n i a  p o w ó d z t w a  c y w i l n e g o  
n a  r z e c z  s w e g o  m o c o d a w c y  w  k w o  
c i e  1 z o te g o  i  z a ż ą d a ł  s u r o w e g o  u- 
k a r a m a  r e d .  B ie ln  k a .

N a  r o z p r a w ę  p o w o ł a n o  s z e r e g  
l e k a r z y  i  p r a c o w n i k ó w  k a s y  c h o ­
ry c h .

K i l k u g o d z i n n a  r o z p r a w a  z a k o ń -  
c z y m  s i ę  s k a z a n i e m  r e d  B i e ln i k a  
n a  d w a  ty g o d n i e  w ię z i e n i a ,  o r a z  
n a  z a p ł a c e n i e  1.750 z i .  g r z y w n y  z 
z a m i a n ą  n a  t r z y  m i e s i ą c e  a r e s z tu .

P o w ó d z t w o  c y w i l n e  r ó w n i e ż  z a ­
s ą d z o n o .

Przeciwnicy kongresu eucharystycznego
w Sosnowcu.

Przybyła i Pom eranc skazan i na w ięzienie.

Z csoói orK e s tra  ny oo*ięk*zony. i >u-  
s  ra« ja m uzyczna ściśle  dostosow ana.

N ie  p r z e b r z m i a ł y  j e s z c ? e  e c h a  
s e n s a c y j n e g o  p T o cesu  p r z e c i w k o  P. 
P  S. l e w  cy ,  k t ó r y  d w a  t y g o  ln ie  
b e z  p r z e r w y  c i ą g n ą ł  s i ę  w  s ą d z i e  
o k r ę g o w y m  w  S o s n o w c u  i k tó r e g o  
w y ro k ,  d e c y d u j ą c y  o l e g a ln o ś c i  p a r  
tji,  z e  zre  z u m i a l e  n  z a c i e k a w i e n i e m  
o c z e k i w a n y  je s t  dz>ś, a  o to  w c z o ­
ra j  n a  ł a w i e  o s k a r ż o n y c h  z a s i a d ł o  
z n o w u  d w ó c h  e m i s a r j u s z y  k o m u n i ­
s ty c z n y c h .

P i e r w s z y  z  n ic h ,  w y s ł a n n i k  c e n ­
t r a l n e g o  k o m i t e t u  Ż .  M . K. zO-letni 
K a z i m i e r z  P r z y b y ł a ,  s t a ł y  m i e s z k a ­
n i e c  L w o w a  ( Z a m e n h o f a  19), p r z y ­
b y ł  w  u d . r  z , L o d z i ,  w  z w i ą z k u  z 
m a i ą c y m  s ię  o d b y ć  w  S o s n o w c u  
k o n g r e s e m  e u c h a r y s t y c z n y m ,  c e le m  
■wznowień a  a k t y w n i e j s z e j  r o b o ty  
k o m u n i s t y c z n e j , — d r u g i ,  z a g ł ę b i a n  n  
19-le tn i  A r o n  P o m e r a n c ,  (B ę d z in ,  
Z a m k o w a  33) w s p ó ł d z i a ł a ł  z  n i m  
w  rm e jscu .

P r z y b y ' ę  u ję to  w  p r z e d d z i e ń  k o n  
g r e s u  n a  p o l a c h  m i ę d z y  . M a ło b ą -  
d z e m ,  a  B ę d z i n e m ,  g d z i e  m i a ł  s ię

Teatr Rewji

„ARLEStl”
Sosnow iec  
Dęblińska 4 

fe lc f .  14.00

D z iś  i c o d z ie n n ie .

o d b y ć  z w o ł a n y  p r z e z  n i e g o  w ie c  
k o m u n i s t y c z n y .

Z n a l e z i o n e  w ó w c z a s  p r z y  n i m  
o d e z w y  t r e ś c i  p r z e c i w n e j  k o n g r e s o ­
w i  e u c h a r y s t y c z n e m u ,  z a t y t u ł o w a n e  
„ P r e c z  z k le r e m ,— s ł u g ą  k a p ' ta > u !”, 
„ N ie c h  ż y j e  r e w o l u c j a  soc j  h s ty c z -  
n a l " ,  —  o d e z w y  p r z e c i w k o  S t r z e l c o ­
w i,  o r a z  u 'o t k i ,  o  p o a o b n e j  t re śc i ,  
w y d a n e  p r z e z  P. P .  S  le w ic ę ,  b y t y  
n i e m y m ,  l e c z  n i e z b i t y m  p r z e c i w k o  
n i e m u  d o w o d e m .

R ó w n o c z e ś n i e  p r z e p r o w a d z o n o  
r e w i z j ę  u  P o m e r a n c a , — j a k  s i ę  o k a ­
z a ł o — a r c h i w i s t y  k o m i t e t u  o k r ę g o ­
w e g o  Ł .  M.- K .

M n ó s t w o  b i b u ł y  k o m u n i s t y c z n e j ,  
u k r y t e j  w  m i e s z k a n i u  P o m e r a n c a ,  
d o ł ą c z o n o  d o  b o g a t e j  k o l e k c j i  P r z y  
b y ły .  A k c j a  z a t e m  p r z e c i w k o n g r e -  
s o w a  s p a l L a  n a  p a n e w c e ,  a  p r z y ­
w ó d c y  je j  z n a l e ź l i  s ię  w  w ię z ie n iu .  

R o z p r a w a  z a k o ń c z y ł a  s ię  s k a z a ­
n i e m  P r z y b y ł y  n a  d w a  l a t a  w i ę z i e ­
n ia .  P o m e r a n i a  z a ś  n a  r o k ,  o b y ­
d w ó c h  z p o z b a w i e n i e m  p r a w .

P r o g r a m  nr.  3

Nasz ogródek"
W i e l k a  r e w j a  w  2 -ch  c z ę ś c ia c h ,  15-tu  o b r a z a c h

K i e r o w n i k  a r ty s t .  J E R Z Y  W E L IN
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C o d z i e n n i e  d w a  p r z e d s t a w i e n i a  o  g o d z i n i e ‘A  1 5; 9.15 
W  ś w i ę t a  i  s o b o t y  3 p r z e d s t a w ,  o  g o d z .  5.15; 7.15; 9.15 

C fn ’t jr*rt*K*x 2.00, 2.50, 3.00 zł.

h r a b ia  
MONTE CHRISTO.

221. — — —

— Co?..- z A rgentyny jest właś­
cicielem koni wyścigowych i... Mo­
że go pan znasz, w dodatku'?

— Jes t on nawet dobrym moim 
przyjacielem. P an  Chateau lienaud 
zna go również. W jakich barwach 
biegał zwycięzca1?... W  barwach Lui- 
gego Wampa?!... N iepraw daż?.. 
Otóż czy pani hrabina nie przypoini 
na sobie nazwiska sławnego, rzym­
skiego bandyty, — u  którego byłem 
w niewoli?

— Luigi Wampa!.-. P raw da praw  
da!... zawołała hrabina klaszcząc w 
drobne rączki — lecz dlaczegóż mnie 
właśnie przysłał on w ygrany pu- 
har?

— Naprzód dlatego, że mówiłem 
mu o pani hrabinie bardzo wiele, na 
stępnie, — że' pani się tak  jego ko­
niem zachwycała.

-— Spodziewam się, że pan nie 
wspomniałeś mu przecież, jakie ro­
biliśmy na jego tem at przypuszczę 
nia?

— Nie ręczę wcale... Ten sposób 
przysłania puharu, jako od lorda 
Ruthwena, wskazuje....

— To byłoby okropne! Ależ ten 
ezłowiek może być teraz moim śmier

telnym  wrqgiem! Czy je st może w 
Paryżu?

— Jest.
— Jakież zrobił wrażenie?
— Ogromne! Paryż mówił o nim 

praw ie że cały tydzień.
Potem przyszła koronacja króło 

wej angielskiej, a następnie k ra ­
dzież brylantów panny Mars... wiec 
o n im  oczywiście zapomniano.

— Niech pani temu nie wierzy, 
co opowiada A lbert — w trącił się do 
rozmowy Chateau Rena ud — hrabia 
Monte Christo do dziś jeszcze jest 
na ustach całego Paryża. Zadebiuto 
wał tern, iż ofiarował pani Danglars 
konie, wartości 30.000 franków, przy 
brane notabene w brylanty doskona 
łej -wody, następnie ocalił życie pa­
ni de Viilefort, wreszcie w ygrał na 
wyścigach zaszczytną nagrodę „Joc 
key - Clubu“. Jeżeli hrabia Monte 
Christo nie poniecha wyskoków, któ 
re zdają się być jego zwyczajnym 
trybem  życia, to Paryż mówić o nim 
będzie jeszcze długo.

— Jestto  bardzo możliwe — od­
powiedział Morcef — ale kto to za 
ją ł lożę austrjackiego ambasadora?

— Nie widziałem w niej nikogo 
■— odpowiedziała hrabina. — W raca 
jąc jednak do naszej poprzedniej roz 
mowy: czy jesteś, hrabio Morcef, zu 
pełnie pewien, że owa „ Vendetta 
k tóra w ygrała najcenniejszą nagro­
dę dzisiejszego dnia, należy istotnie

(k) R e p e r t u a r  k in .  „C zw artak" Ker 
b łe ta  na  księżycu. „U njon" Niedorostek. 
„Pałace" A w an tu rn ica  z B ia rritz .

(k) B al podoficerów  rezerw y. W  dn. 
1 m arca  w sa li św ie tliey  podoficerskiej 
u  p. p. leg. odbędzie się bal zw iązku pod 
oficćrów  rezerw y koła kieleckiego. W 
p ro g ram ie  oprócz tańców  przew idziany 
je s t szereg m iłych  niespodzianek.

4ino „ P A Ł A C E "  rtietae
D z iś  i d n i  n a s t ę p n y c u  

Wielki szlagier o arcyciekawej t r e ś c i !

. .A w anturnlcazBem U ”
W  r o l a c h  g ł ó w n y c h : M A G D A

S O N I A  i L 1 V IQ  P A Y A N Ł L l

N a  s c e n i e :  W i e l k a  r e w j a  „ N A
O D L O C I E ” z  J a n i n ą  O l e n i e c k ą .

Z Sosnowca.
(s) N om inacje. W iceprezes sąd u  okrt, 

gowego w Sosnoweu p. J a n  M aciejew ­
ski został m ianow any sędzią sądu  apela  
cyjnego w W arszaw ie. W icep rokura to r 
sądu  najw yż. w W arszaw ie ji. W ęgrzy­
now ski (b. p ro k u ra to r  w Sosnoweu) zo 
s ta ł  m ianow any p ro k u ra to rem  sądu  n a j 
wyższego.

(s) R ep rezen tacy jn y  b a l lig i m or­
sk ie j. K a rn aw a ł dobiega końca. Ju ż  k il 
k a  dni zaledw ie dzieli nas od popielca. 
N ic też dziwnego, że te  o sta tn ie  dni, 
przed posypaniem  głów popiołem  ujiły 
n ą  pod znakiem  najszczerszego wesela, 
hu m o ru  i  zabaw y. Sale  taneczne roz­
brzm iew ać będą wesołem pożegnaniem  
k arn aw ału . Zapom nim y wówczas o tro s  
kach  i zm artw ieniach , k tórych  m iejsce 
za jm ie  złoty i  beztroski hum or. W ten 
sposób spędzać będziem y czas na  n a j ­
lepszym  balu, ja k im  niew ątpliw ie bę­
dzie „Z abaw a M orska" urządzona w dn. 
1 m arca  r. b. przez sosnow iecki oddział 
lig i m orsk iej i rzecznej w sa li te a tru  
m iejskiego. E fektow no dekoracje  m or­
skie, doskonała m uzyka taneczna, ta n i 
b u fe t i n iespodzianki złożą się na  całość 
zabaw y, k tó rą  dopełni doborowe tow a­
rzystw o Z agłęb ia  D ąbrow skiego. B al 
Ł . M. i  R. łączy w sobie piękno z pożyt 
k iem , bo prócz stw orzenia  n a s tro ju  pel 
nego hu m o ru  d la  sw ych gości, propago 
wae on będzie ideę m orza.

(s) B a l podoficerów  rezerw y. Zarząd 
zw iązku podoficerów  rezerw y u rządza 
w sobotę, dn ia  1 m arca  b. r. w sa li byłe 
go k in a  „Zagłoby" w Sosnoweu, ul. Koś 
c ielna taneczną zabaw ę urozm aiconą 

'w ielom a a tra k c ja m i. B u fe t w łasny, ob­
ficie zaopatrzony. O rk ie s tra  doborowa.

Początek  zabaw y o godzinie 8 m inu t 
30 wieczorem.

C zysty docłfód przeznaczony na  P, 
5V. i  W. E . i  n ą  sz tan d a r związku.

.anielskie. eulłkrK.1

n
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do hrabiego Monte Christo.
— Najpewniejszy.
— W takim  razie mam wielką o- 

chotę odesłać mu ten jego puhar. 
Przecież ja  nie znam tego pana!

— Niech pani tego nie robi, bo ci 
przyśle drugi, w szafirze wyrżnięty. 
To jest zwyky tryb jego postępowa 
nia. Trudno!... trzeba się z tym po­
godzić.

Rozległ się dzwonek, zapowiada 
jący, że ak t drugi rozpocznie się za 
chwilę.

A lbert z przyjacielem swym pow 
stali, ażeby wrócić na swoje iniejsca.

— Czy się jeszcze zobaczymy? — 
zapytała hrabina.

— W  antrakcie, jeżeli pani pozwo 
li, przyjdę dowiedzieć się, czy nie 
mógłbym być je j użyteczny czem- 
kolwiek w Paryżu?

— Mieszkam przy ulicy Rivoli 
Nr. 22, jestem  w domu w każdą so­
botę wieczorem i proszę uważać to 
za zaproszenie-

Morcef i Chateau Renaud skło_: 
Ilił się i wyszli.

Gdy wrócili na widownię, ujrzeli 
całą publiczność parterow ą z oczami 
zwróconemi na lożę am basadora au_ 
stryackiego.

Przed chwilą właśnie do loży tej 
wszedł mężczyzna czarno ubrany, w 
sile męskiego wieku, w tow arzy­
stw ie bardzo młodej kobiety, przy­
branej w strój wschodni,tak piękny

i bogaty, iż zwróciło to uwagę całe 
go teatru.

— To Monte Christo — zawołał 
Morcef — to on, ze swoją greczyn- 
ką!

W rzeczy samej był to hrabia i 
Hayde.

Młoda i zachwycająca piękność 
wschodnia sta ła  się przedmiotom o_ 
gólnej uwagi, kobiety wychylały się 
z lóż, aby przypatrzyć się nietylko 
klasycznym rysom przybyłej, ale 
jeszcze i strumieniowi ognistemu, co 
z niej spadał jakby dyam entowa ka­
skada.

Przez ciąg całego aktu  trw ał na 
widowni szmer nieprzerwany, który 
wskazywał, iż stało się coś nadzwy­
czajnego niezwykłego, niecodzienne 
go.... •

Gdy Morcef dostał się nakoniee 
do swego miejsca, pani D anglars da 
ła  mu znak, mówiący wyraźnie, iż 
pragnęłaby go widzieć „w swej loży.

Morcef, jako człowiek dobrze 
wychowany, nie pozwolił czekać na 
siebie.

Gdy m u dano w yraźnie do zrozu 
mienia iż je st pożądany, pospieszył 
do loży natychm iast, gdy tylko dru 
gi ak t się skończył.

Skłoniwszy się paniom, podał 
rękę Debrayowi. Baronowa przyję-. 
ła  go wdzięcznym uśmiechem, Eu*, 
genja- — -ze zwykłym chłodem.

c, d. n. >
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Zbrodnia zmysłowe! dziewczyny
Nużem  k u c h e n n y m  przebiła kochanka.

Jedna żona w  Szanghaju, druga w  Warszawie
Biuro adre^o^e zdem askow ało bigam istę.

Praw ie  że na peryferjae.h m iasta, 
hen na końcu ul. K ętrzyńskiego we 
Lwowie w domku, który me można. 
by inaczej nazwać, jak  tylko nędzną 
budą, w ydarzyła się traaed ja .

W podnieceniu pchnęła Aniela Za 
przałów na nożem kucheunym w lewą 
pierś tak silnie J a n a  K ołtyka, że po 
kilku m inutach zmarł.

Cała h isto rja  przedstaw ia się na 
stępująco: Ju ż  od dłuższego czasu
mieszkał K ołtyk razem z Zaprzałów 
ną u swoich rodziców przy ul. Kę­
trzyńskiego. K ołtyk był robotnikiem  
ostatnio nawet bezrobotnym, a A- 
mela, pochodząca ze S try ja  była je 
go kochanką. Obydwoje obciążali bu 
dżet rodziców K oltyka, robotników, 
pracujących jeszcze w dodatku na u . 
trzym anie 2 młodych. A niela zbyt 
surowemi zasadam i życiowemi nie 
odznaczała się, o ezem świadczy cho 
ciażby je j długoletni konkubinat z 34 
letnim  Kołtykiem . Ten jednak  za. 
czął ostatnio zdradzać

sw oją kochanką,
a przynajm niej — to je s t pewnem 
— mniej czule do niej się odnosił i 
m niej czasu jej poświęcał.

Aniela — jak  to w tej sferze by 
wa — całą winę odrazu na drugą ko 
bietę zwaliła i odtąd coś przestało w 
tym związku serc „klapow ać1". Na 
dobitek m inioną noc spędził K ołtyk 
w mieście w tow arzystw ie swego

(s) Po lsk i czerwony krzyż oddział w 
Sosnowca zaw iadam ia, iż w dniu 26 b. 
m. oubę ’zie się posiedzenie zarządu od 
działu w lokalu w łasnym  przy ul. Koś 
cielnej 6. o godz. 5 m. 30 po południu.

(s) Bal restau ra to rów . Dziś sali 
tea trzy k u  „A rlek in11 w Sosnowcu (ul. 
D ęblińska) odbędzie się bal karnaw ało  
wy urządzony przez stow arzyszenie 
restau ra to rów .

P ro g ram  zapow iada wiele m iłych 
niespodzianek, a m iędzy innem i bogato 
ozdobnego koty ljona.

K om itet balu czyni wszelkie s ta ra ­
nia, aby  goście ubaw ili się wesoło.

przyjaciela  - szofera, z k tórym  nad 
ranem  dopiero powrócił.

Między kochankami rozpoczęła 
się wym iana zdań. Co tam między 
nimi zaszło, św iadkowie nie słyszeli- 
W idzieli jednak, jak  w pewnym  mu 
mencie A niela wzięła ze stołu

nóż kuchenny,
podeszła do swego kochanka i pchnę 
ła go.

Długo tłum iona gorycz wezbrała 
w  duszy dw udziestokilkuletniej 
dziewczyny, k tó ra  swych uczuć tłu 
m ić  nie um iała i była całkowicie o* 
panow ana przez swoje zmysły.

Po godzinnem błąkaniu się sam a 
zgłosiła się do kom isarjatu  p. p. i da 
ła się aresztować.

Z a w ie r u c h a  w o je n n a  za n io s ła  Je 
rzego  S za l iń sk ieg o ,  m ie sz k a ń c a  W a r ­
szaw y , aż n a  S yber ję ,  gd z ie  z n a la z ł  

posadę konduatora 
n a  W sch o d n io -C b o ń sk im  s z la k u  ko­
le jo w y m .

Po  w y b u c h u  rew o lu c j i  b o lsz e ­
w ick ie j ,  p. S z a l iń sk i  p rz e n ió s ł  s ię  
d o  S z a n g h a ju .  P o w o d z i ło  m u  s ię  
m e ż ia .  W  ro k u  1924 w s tą p i ł  

w z w i ą z k i  m a ł ż e ń s k i e  
z  ro d a c z k ą ,  p a n n ą  K a ta r z y n ą  D o ­
b rz y ń sk ą .

S lu b  w zię l i  w  ko śc ie le  ka to lic -  
k vm  w S z a n g h a ju .  A k t  sp isa n o  w  
ję z y k u  an g ie lsk im .

M in ę ło  p ię ć  lat. P a n  Je rzy  
zciKsKn ł  d o  k ram .

—  W y je ż d ż a m  —  o z n a im i t  —

K;no-teatr „ U C i B o ł l A "
Dąbrowa liórmeza, 3-go Maja 14. 

D Z 1 Ś 1

„Uroda życia"
D ram at film owy n a  tle  pow ieści 

STEFANA ŻEROMSKIEGO.
W ro lach  g łó w n y c h  B O G U S Ł A W
Sa m b o r s k i , n o k a  n k y  i

—  A D A M  B R L D Z I S Z .  —

Tragedja  s u c h o t n i k a .
Beznadziejnie chory syn dozorcy Dom owego poaerżnsł 

sobie gardło brzytwą.
któ ra  w pewnym  momencie podeszła 
do pieca kuchennego.

Z tej chwili odw rócenia uw agi 
skorzystał nieszczęsny jjichotuik,

W  m ieszkaniu dozorcy domowe­
go w II Alei nr. 39 w Częstochowie 
rozegrała się w strząsająca tragedja , 
k tórej szczegóły p rzedstaw iają  się 
następująco:

Nieuleczalnie chory na suchoty 
gard lane  trzydziestokilkuletni syn. 
dozorcy, J a n  Bęben, od dłuższego 
czasu już nie mógł pracować i z po­
wodu ostatecznego w yczerpania sił 
leżał stałe

w łóżku.
B iedny suchotnik w męce powol­

nego konania powziął rozpaczliwą 
myśl skrócenia swych cierpień. Znaj 
dował się w su terym e wraz z m atką

pochwycił leżącą aa  stola brzytw ę 
i jednem  cięciem je j ostrza

poderżnął sobie gardło.
Z głębokiej rany  trysnęła  krew  i 

nieszczęśliwy niem al na tychm iast 
padł m artw y na pościel.

Na krzya m atki zbiegli »ię mie­
szkańcy domu, telefonicznie z a a la r ­
mowano pogotowie kasy chorych, 
które przybyło niezwłocznie, wszel­
ki jednak  ra tu n e k  okazał się da­
rem ny.

Z Będzina.
(b) Zarząd oddziału PCK. niniejszern 

zaw iadam ia, że w dniu 1 m arca o godz.
7 m. 30 w lokalu m ag is tra tu  m. Będzina 
odbędzie się walne zebranie członków 
kola PCK. w Będzinie z następującym  
porządkiem  obrad: 1) zagajenie. 2) wy 
bór zarządu  koła. 3) w ybór delegatów  
na w alne zebranie oddziału i 4) wolne 
wnioski. Zarząd oddziału zw raca się z 
gorącym  apelem  do w szystkich pp. 
członków koła, o j a knaj liczniejszo przy  
bycie na to zebranie.

(b)W ykład z dziedziny przysposobię 
n ia  wojskowego. W czw artek, o godz. 7 
i pół wieczorem w lokalu tow. rzem ie­
ślniczego zostanie wygłoszony dla pod 
oficerów rezerw y w ykład na tem at: 
.Zadanie i cele o ch arak te rze  przyspo­
sobienia wojskowego".

(b) Sekcja bokserska tow. H akoach. 
P rzy  tow arzystw ie sportow em  ,.Hako 
acb" w Będzinie została w tych dniach 
zorganizow ana sekcja bokserska k tó rą  
prow adzić będzie z ram ien ia  ośrodka 
w ychow ania fizycznego w K atow icach 
Enany trener, p. A. Szkotner.

(b) K radzież płótna. W czoraj, o godz.
8 rano, do m agazynu bław atnego p. M. 
K ępińskiego, ul. K o łłą ta ja , dostali się 
złodzieje, skąd sk rad li p a rę  sztuczek 
płótna, w artości 300 zł.

Przypuszczać należy, że złodzieje zo 
e tali spłoszeni, ponieważ większą
ezęść tow aru  już  przygotow anego do
w yniesienia pozostaw ili.

K I N O

„Momus"
Pogoń.

O d  w to rk u  23 d o  c z w a r tk u  27 lu tego  1930 m u . 1
„Car iwan Groźny44
G rozą  p rzejm u tący  dram at o d z w ie r c ia d la ją c y  tyran ią  na! 
w ą k s z e g o  k rw io żercy  lu d zk o śc i ro sy jsk ie ) o r a z  a z ik ą  u n y- 

— s lo w o ś ć  c u r y e t , —
(Jazi ił biorą autentyczni u»|wi e B. Leonido* Ł Ł Łuw&w i w. <.*
nA S C C N ii : W ystępy 5 m io d o G a n y cn  a r ty s tek , Które i y k v - ‘ 

— n - a n a jro zm a itsze  tricki c v rk o w e  —

A n o n s :  O d  p ią tk u  ZÓ lu teg o  br. „M iłość  i ł z y  S zo p en a"

Polecamy na nadchodzący sezon wiosenny po 
cenach konkurencyjnych i a a  dogodnych warunkach 
wszelkiego rodzaju
nawozy sztuczne, nasiona zbóż Marych 
wyki, peiuszki i łuDinu oraz wszel­
kie n a s io n a  ogrodowe, warzywne 

— i kwiatowe. —
Członkom Spółdzielni udzielamy rabatu i kredytu.

Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa
w Będzinie.

Biuro i Magazyny na ui. K ościuszki 
Sklep Hale Targowe L. 32, tel. 655 1751.

e 3O0©®©o©©©oc©o©ocoe©0 ©©c«©*X*t
Z Dąbrowy.

(d) „Zagłębie" — „Sosnowic?" 4 : 8. 
W ub. niedzielę odbyły się pierwsze w 
ty m sezonie zawody w piłkę nożną, po­
m iędzy drużynam i „Zagłębia" i  „Sosno 
wiec" z w ynikiem  4:0.

H U L A
RA PRZW LUię fiATSROl

U r^u e r im jL s
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ST BRETEft

T Y S I Ą C E  c h o r y c h
z a w d zięcza  sw e  z d ro w ie  u ży w a ją c  nad- 

—  zw y cza j sk u teczn e —

Z I O Ł A  L E C Z N I C Z E
w ed łu g  p rz e p isu  0 ? .  I ffg d . S T . B  R C V £  f t  >4 

(zatwierdzone ptzez Ministerstwo Zdrowia)
Nr. 1 sk u te c z n e  w  c h o ro b a c h  p ie rs io w y c h  Nr. 2 
re u m a ty c z n y ch  N r. 3 io łą d k o w o  - k isz k o w y c h  
Nr. 4 n e rw o w y c h  Nr. 6  b łę d n ic y  Nr 7 n e rk o ­
w ych oraz w  c h o ro b a c h  se rc a , r  t.Xizycy, a a d  

—-  m ie rn e j o ty ło śc i. —
Oryginalne pudołka są  do nabycia we w szystkteh apte­

kach i składach aptecznych lab w y sy ła :

POLfóERBA* Sp. z o . o .  Kraków-Padirzs.

a lb o  w ró c ę  z a  p ó ł  roku ,  a lb o  cię 
s p r o w a d z ę  d o  W a rs z a w y .

F a n i  K a ta r z y n a  u w ie rz y ła  w  te 
s ło w a .  G d y  j e d n a k  m in ę io  p ó ł  ro ­
ku , m in ą ł  ro k  a  o b ie c a n e  w e z w a n ie  

i i c  n a d c h o d z i ło ,  
p o s ta n o w i ła  s a m o p a s  w y b r a ć  s ię  w  
d rogę .

P r z e d  p a r o m a  d n ia m i  s t a n ę ła  w  
W a r s z a w ie .  Z a t r z y m a ł a  się  p rz y  
u l ic y  Z ą b k o w ic k ie j  7 i w s z c z ę ła  
p o s z u k  w a n ia ,  P o ra d z o n o  jej, a b y  
z w ró c i ła  s ę To m ie jsk ieg o .

b ura adresow ego.
W s p a n i a ł a  ta in s ty tu c ja ,  z o rg a ­

n iz o w a n a  z iście  a m e r y k a ń s k im  i o z  

m a c h e m ,  d o s ta r c z y ła  w  c iąg u  p i ę ­
c iu  m in u t  ż ą d a n y  ad res :  S re b r
n a  12.

P o  u p ły w ie  p ó ł  g o d z in y  ro z p ę ­
t a ł a  się  i s tn a  bu rza .  W y s z ło  n a  
j a w ,  ż e  p. S za l iń sk i

z o ^ y ł  ożenić się
p o  r a z  d ru g i ,  z m ło d ą  w a r s z a w ia n  
k ą  n a z w is k ie m  E łż tn e ta  S te fa ń sk a .

° a n i  K a ta r z y n a ,  n ie  c h c ą c  w d a  
w a ć  s ię  w  sz  ;zegóły , z a m e ld o w a ła  
o  o _ k ry c iu  w  kom isa r jac ie .

D o c h o d z e n ia  u s ta u ło  no w e , bar-  
dz ie i  j e sz c z e  se n sa c y  n e  oko l icz ­
no śc i  p r z e s tę p s tw a .  J a k  s ię  o k a ­
zuje , p  Szalińsk i,  w z ią ł  ś lub  z p a n  
n ą  S te fa ń sk ą ,  p r z e d s ta w iw s z y  się  
w  p a ra t j i  z a  sw e g o  m ło d s z e g o  b r a ­
ta, B ro n is ła w a .

Je g o m o ść  ten  m a  o b e c n ie  
dwie zony tegenne.

S p r a w ę  s k ie ro w a n o  d o  proku* 
ra to ra .

Z Zawiercia.
(z) R e p e rtu a r  k in . K ino  „Stella": —* 

L udzie nocy. K ino „Ajiolio": Za grze­
chy ojców.

(z) Z policji. Za w prow adzenie w 
błąd  władzy pociągnięto  do odpowie­
dzialności J a n in ę  P odgórną  (K ró tka  14) 
Z agubione w pociągu dokum enty  osobi 
ste na nazw iska Józefa  i S te fan a  Szy­
dłow skich i H eleny Latacz zostały  przez 
dyżurnego ruchu  st. Zaw iercie wręczo 
ne k o m isarja tow i p. p.

(z) R ozpruł sobie nożem brzuch.
E razm  Koza, la t 40 (S ta ry  R ynek  2) 
zrozpaczouy nieu leczalną chorobą, w 
p rzystęp ie  ro zstro ju  nerw ow ego ta rg n ą ł 
się na sw oje życie, rozc ina jąc  sobie 
nożem brzuch. Śm ierć n a s tą p iła  przeu 
przybyciem  lekarza.

(z) Pożar. We wsi Jaw orzn ilc  gra. 
Ż arki, w zabudow aniach Leona Czyża 
z niew iadom ych narazie  przyczyn pow 
s ta ł pożar, k tó ry  s tra w ił dom m ieszkał 
ny, szooę i dach nad m urow anym  ehle 
wem. Czyż oblicza swe s tr a ty  na 9000 zł.

jz) Z oddziału zw. zawodowego p ra ­
cowników przein. i handl. w Zaw ierciu. 
Odbyło się doroczne w alne zebranie 
członków oddz. zw. zaw. prac. przem . i 
handl., na k tórem  dokonano w yborćw  
nowego zarządu. Poza spraw am i o rga  
n izacy jnem i w ygłosił re fe ra t sek re ta rz  
g en era ln y  związku, p. W. K ościński pt. 
„W yjaśn ien ie  najw ażn ie jszych  w y ją t­
ków z naszych ustaw  socjalnych".

W  zeb ran iu  wzięło udział 130 człon­
ków.

(z) R ed u k cja  robotników . W  okresie 
bieżącego tygodnia  m iejscow e zakłady 
przem ysłow e zredukow ały  132 robo tn i­
ków.

(z) Z m ag is tra tu . Do m a g is tra tu  n a ­
deszło zaw iadom ienie o przyznan iu  
przez województwo sum y 54.660 zł. na 
doraźną pomoc państw ow ą dia bezrobot 
nyeh. Na osta tu iem  posiedzeniu zarzą­
du  m ias ta  zatw ierdzono nowy cennik 
na m ąkę i pieczywo usta lo n y  przez ko 
m isje  dla bad an ia  cen, a m ianow icie za 
1 kg. m ąki ży tn iej 70 proc. w sprzedaży 
hurtow ej 37 gr„ chleba żytniego z m ąki 
70 proc. w sprzedaży detalicznej 36 gr„ 
m ąk i ży tn ie j razow ej 80 liroc., w sprzo 
dąży detalicznej 28 gr., chleba żytn. 
razowego z m ąk i 80 proc. 25 gr., m ąki 
pszennej 50 proc. w sprzedaży hurtow ej 
63 gr., ehałk i ja jeczn ej w sprzedaży 
detal. zł. 1.20, chałk i zw ykłej w przedaży 
det. 82 g r ,  bułek pszennych 50 proc. — 
82 grosze. . . ,

W  zw iązku z.zatrudm eniom  bezrobot 
nych  postanow iono zakupie odpowied­
n ią  ilość potrzebnych narzędzi, ja k  ło­
paty , k ilo fy  i L p., d la przygo tow ania  
m a te r ja łu  n a  budowę d róg  w m ieście.

W ytwórnia „
Dokładny opts „JAK ODZYSKAĆ ZDROWIK* w ysyła  się darmo.

Wysoki £arooeK
do kilkaset złotych może każdy 

uzyskać za naszą pomocą. 
Chętnym udzie,a inform cji 

„TOM-A V ‘ Mystonnl-e, Piaskowa 48 
Na odpowiedź znaczek zał czyC



750-fysięczny amsferdamczyk.
Nowonarodzony Jaś  Nnufa zasypany jest pudrem, szampanem i papierosami.

Sr. 55.

Feralna trzynastka b. m. była  
szczęśliw ym  dniem  dla Am sterdam u  
W  dniu tym  bow iem  ludność tego 
m iasta osiągnęła  liczbę 750 tysięcy  
m ieszkańców , co jej się od blisko  
roku na żaden sposób udać się  
mogło.

S zczęśliw ym  750 tys. obyw ate­
lem  jest now onarodzony synek  nie  
jakiego Fransa Nauta, bezrobotne­
go pom ocnika tapicerskiego. M ały  
Jaś jest najm łodszem  z ośmiorga 
dzieci i posiada dwu braci i pięć  
siostrzyczek. W przeddzień jeszcze  
jego narodzin tj. 12 bm. do okrąg- 
iej cyfry 750 tys. brakowało 7 osób  
w  dniu 13 bm. m ały  Jaś był ow ym  
upragnionym przez cały A m ster­
dam siódmym.

W  dw a dni po jego narodze­
niu w  m ieszkaniu jego papy zja­
w ił się jeden z radców miejskich  
z pow inszow aniem  od rady miej­
skiej i z łoży ł w  formie daru ksią­
żeczkę oszczędnościow ą dla now o­
narodzonego, opiew ającą na 75 gul 
denów , oraz 50 guldenów  w  go­
tów ce a także srebrny pub ar z na- 
stępującym  na nim napisem: „Ja­
nowi Nauta, 750 tys. amsterdam- 
czykow i, od gm iny A m sterdam ”.

O jciec nowonarodzonego dzięko­
wał ze w zruszeniem  i przy tej o- 
kazji w yraził nadzieję, że  gmina 
Am sterdam  dopom oże mu do zna­
lezien ia  pracy.

R adość jednak Am sterdam u z 
powodu tego 750 tysiącznego oby­
w atela  nie ograniczyła się  na tej 
urzędowej uroczystości. M łody Jaś 
zasyp yw an y jest ze w szystkich stron 
prezentam i. O trzym ał on już osiem  
kołysek, 1 i wózków, transport w ę­
glarz deklaracją, iż firma, która na- 
desiaia, w dalszym  ciągu dbać bę­
dzie o odpow iednią temperaturę w

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

Warszawę 25.2
W srsz a w a  doi. 8,37 
Nowy lo ra  8,902 
L ondyn 43.:o1/
P a ry i  34,91 
Vvfochy 48.71 
S zw a jca ria  172,07 
tio fan u ja  357 65 
S io k h o lm  239.42 
Berlin 212,88 
Doi. W ar. pr. Obr. 8 ,87°
5°/, P a t .  D o larow a 8 j,50  -79,55—79,76 
5%  P oż . K onw ersy ina  zł. oz,GO 
4% Poż. Inw esiycy jna  i t .  129,
4*/, 6/o Z iem sk . Kredyt. 52,00 

T endencja : bez zm iany .

AKCJE
Warszawa 25 2. 

B ank  P o lsk i 164,50— 164,75—166,25
Li pop 24,—
S ia rach o w ice  20,ó j —20,2: —20,50

- •'•••Mjcia: n ie je d n o lita .

Kinty-teatr „CZARY311 Czeladź. 
D Z IŚ ! DZIŚ 1
N ajkom iczniejszy człow iek  św iata

CHARLIE CHAPLI N
w filmie p. t,

„€ Y R K“
W krótce: „IN T R Y G A N T ” z Em i­
lem  janningsem  w  roli cara tyrana.

palone w bryłach l-ma gatunku polecają 
do natychmiastowej dostawy po cenach 

konkurencyjnych. 
CZELADZKIE A S fi

V7APiENNIKI
S osnow iec , 3 -g o  M aja 5 . — le le k  1-S9

m ieszkaniu państw a Nauta,
Oprócz tego słynny na ca ły  A m ­

sterdam m łodzieniec został posiada  
ezem  kilku wanien, niezm iernych  
zapasów  m ydła i pudru, tudzież ty­
lu pieluch, że absolutnie w  niczem  
m oże się krępować i pozw alać so­
b ie na w szystko.

BU 
N A A. fL A. R RH I
— — M B

Już nadeszła upragniona chwila 
sz c z ę śc ia !

6 marca rozpoczyna się wielka gra
§ klasy 20 It. PańsL o s^cz^ścia i dobrobyt I trwać 

będzie do 10 kwietnia w łącznie.
Z ażd y dbający o aobrobyt swój i swojej rodziny pow inien nie­
zw łocznie nabyć choćby */* losu 5 klasy w  naszej n a jszczęśliw  
3zej kolekturze. Cena losu 1/i zł. 50.—  Vs i 00.—J l zł. 200.—  
O grom n a s z a n s s  w y g r a n ia !  Co dru gi i o s  w y g r y w a ł
Słowne w ygrana  750.000. 350,000 zł. i w. in. Ogólna s u m a  wygr. około f8 m Jj ,  zŁ 

N a j s r ^ ^ i f w s s a  k o le k tu r a  L otarji P a ń s tw o w e j

.i , lt . ' kONTOwP.U.OMS3^
ut.Nl s m le c k a  5 5  § .!5 A ,u lS tra tM a

kon to» P.k'.o. N?6092©> konto-. RP.Q3043)3
UWAGA: Lośy w y su ń m y  n a  p row incję  n iezw iucztnć po o trzym an iu  zam ó- 
w iem  a i w p łacen i u należności n a  jedno  z  naszych  w yżej pod an y ch  k o n t w P89. __
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Warszawska Szkoła Samochodowa |
E n ż . B u k o j e m s k i e g o  |

Oddział — C zęstoch ow a, II Aleja 42 . — O ddział |
oKursy zawodowe, i amatorskie. Najlepsi fachowcy. Nowe |  

samochody. Gwarantujemy prawo jazdy. |J
|  — Dla przyjezdnych wolne mieszkania. Wpisy staie. — |
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Choroby wyleczyć w 24 godz. jest niemożliwe
Ten, który obiecuje w yleczyć kogoś w 24 godz. jest szarlatanem, je­
żeli zgubiłeś nadzieje wyleczenia i chcesz- być wyleczony, szukaj u 
mnie zdrowia. Posiadam  dużo podziękowań wyleczonych, nawet za­

graniczne. Leczę w szystkie choroby z dobrym skutkiem.

Godilay przyjąć: MYSŁOWICE, S .  SaUtUTB
o d  o  1 1 o d  o — z
w niedziele od 8—1 P iaskow a nr. 4 8 . N aturalists.

ż..-*swOUŁODRÓB W ZEN5A

N auX a i w y c o o w a m e .

K U R SY  K IER O W C Ó W  M E C H A N I­
KÓW  S tan is ław a  K onopk i w Sosnoweii 
uL Sw obodna 7. Szkoli p rzy  w łasnych  
w arsz ta tach  sam ochodow ych szoferów 
m echaników  p rak ty czn ie  w w arsz ta­
tach  w łasnych  i teoretycznie, ja zd a  nu 
wozach różnego ty p u  n ieograniczona. 
K u rs  kosztu je  150 zł„ p ła tn y  ra tam i.

Zarząd.

Kupno i a p rra ie il .

Mm dobry  k re s o w y  O laazaska 
5 kg. 19.50. 

N ajlepsze  grzyby  p ra w i

p o leca  Koziołkow l JędryczeK 
Sosnow iec 3 go M aja  21,

OTRZYMAĆ może każdy fo to g ra f  ją  do 
leg ity m ac ji w ciągu  10-ciu m inu t. 
Fo togr. L. Zalega  Sosnow iec, 3 m a ja  la. 
H A R M O N JA  stoliczkow a 3-ch głosow a 
do sprzedania. D ąbrow a, Ł ukasińsk iego
N r. 15, P ią tek . ______ _
AUTO sprzedam  A u stro  F iat* 2 i pół 
tony, n a  chodzie. Będzin, ul. M ałobądz- 
ka, K ordon, tel. 2-13.
D RU T kolczasty, r u ry  gazowe i ko tło­
we, używ ane żelazo płask ie , okrągłe, 
oraz b lachy  poleca F irm a  K. P fe ffa r  
w Będzinie, M ałachow skiego 33.
BO sp rzedan ia  h a rm o n ja  sekundow a z 
nożnym  basem, cena p rzystępna. P ie ­
cucha W aw rzyniec, M yszków - M ija- 
czów, Tik Okrzei.

P O S A D Y  i P R A C E

F R Y Z JE R S K I sn b jek t dobry  po trzeb­
n y  od zaraz. M odrzę jow ska 47, M. Zyn- 
g ierm an .

D o m ieszkania jego rodziców  
nadsyłane aą rozmaite ubrania, 
książki z obrazkami, wina. a naw et 
papierosy, które Jaś, jako dobry sy  
nek bez szemrania odstępuje tatu­
siowi. Oprócz tego kilka firm zło ­
żyło  propozycje jego papie natych­
m iastow ego objęcia posady.

Or i e b ó j ^ y żA

j U  N i
p E R E d i M Y - P U D E R

s^oooeoooooo^ooooooobooooooce
D O B O S Z U  "
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Najlepsze RTUM/iwony KOLOhiicr

POSADĘ n a jła tw ie j o trzym asz ukoń­
czywszy K u rsy  Samochodowe Inżyn ie­
ra  K leb era  Sosnowiec, W arszaw ska 22, 
Zaw iercie, 3-go M aja  21. N auka ran© 
lub  wieczorem. Nowe sześcioeylindrow ą 
sam ochody. Z ap isy  codziennie, D ługo­
term inow e sp ła ty  ra ta m i po ukończe­
niu  ku rsu ._______ ___________ _____
l i i ) i -H ,  i  Z A R O B E K . Każdy z Panów  
zarobi m iesięcznie do S0Q złotych, z a j­
m u jąc  się  sprzedażą artyku łów  dzien­
nej potrzeby i wszędzie ' pożądanych. 
Zgłoszenia pisem ne kierow ać M ysłowi­
ce, G órny Śląsk, Skr. P o cz t 44. N a p o r ­
t o  znaczek załączyć  ______
PO W A ŻN A  spó łdzk  n ia  spożywców W 
Zagłębiu , poszukuj > solidnego dostaw  
cy m ięsa wołowego, wieprzowego i wa 
dlin. O ferty  sk ładać do ad m in is trac ji 
„E xpresu" Sosnowiec i>od „Spółdziel- 
n ia“.

M A T R Y M O N I A L N E

MĘŻCZYZNA w średnim  wieku, in te­
ligen tny , n a  dobrem  stanow isku  poszu 
k u je  opiekunki zdrow ej do 6-letniego 
chłopczyka. M ałżeństwo nie w ykluczo­
ne. Zgłoszenia z podaniem  w ieku i adre 
su  k ierow ać do „E xpresu  Z agłębia" pod 
„O piekunka".

L O K i, c

POKÓJ um eblow any do w ynajęc ia  d la  
k aw alera . Sosnowiec, uL K opern ika  
N r. 4. .

Z gubione dokum enty Mpjlj
SOBIERAJ S tan isław  zgubił leg itym a 
e ję  bezrobocia w ydaną w Dąbrow ie. 
ZAJĄC E u gen jusz  zgubił książkę kasy  
chorych, w ydaną przez F itz n e r i  Gam 
p er w D ąbrow ie.
F R IE D  M oszek zgubił paszport zag ra ­
niczny  w ydany  przez starostw o bę­
dzińskie.__________________________
ED M U N D  M ularczyk  zgubił m etry k ę  
ślu b n ą, w ydaną w p a ra f j i  Minoga.
KU  P i OH S tefan  zgubił leg itym ację  
w ydaną przez P . U. P . P. w Sosnowcu.

U N IEW A ŻN IA M  weksel in  blanoo na 
100 zł. w ystaw iony  przez B arczyka S ta  
n isław a. Leon P azera . 
U P O W A Ż N IE N IE  w ydane p- B. P a ry ­
że! n a  pob ieran ie  kom ornego z dom u 
p rzy  ul. K ościuszki 6 w M yszkowie unie 
w ażniam , sukeesorka B. Ludw ig.
WOŹNY M a g is tra tu  m. Sosnowca zgu 
b ił w d n ia  22 b. m. teczką skórzaną czar 
ną  dużą, w k tó re j znajdow ały  się k s ią i  
k.a pokw itow ań listów  poleconych U rzą 
dn Pocztow ego w Sosnowcu, oraz książ 
ka  pokw itow ań pism  M ag istra tu . U p rs  
sza się o zw rot do M ag is tra tu  — Biur©
Główne. ___ ______
BACZNOŚĆ cierp iący  n a  p rzepuk iinąl 
M oje pow ażne c ie rp ien ia  p rzepuk liną  
k tó ra  m nie przez 10 la t  tra p iła , w yle­
czyłem  spec ja ln ą  recep tą  n a tu ra  li s ty  
bez op e rac ji i  przeszkody w p racy . P o ­
tra f ię  te raz  pracow ać nadal bez opa­
sk i i bez tru d u . W y jaśn ien ia  udzielam  
każdem u w M ysłow ieaeh, Hotel F ra n ­
cuski, pokój 3, ty lko w niedzielę 2 
m arca  30 r. od 9 przed poł. do 5 pp. 
P o siad am  wiele podziękow ań. N a tu ra l!  
s ta  J a n  M ruczek, KróL H u ta , uL św< 
P a w ła  7.

Wyuaca: heieua MonriorsKe Druk. Expi są Zagę&ia© fSoaaowlcc, lYasralna ul, 1 tel.494


